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Szkola a skan 


Takie zawsze będą Rzeczy- - 
jakie ich" młodzieży . 


pospolite, 
chowanie. ©0001 
epohe U BE Staszic, 


-Ruch skautowy, który z żywiołową - 
siłą uwydatnił się dopiero po zajęciu * 
całego Królestwa: przez armje państw ` 
centralnych, z każdym dniem zyskuje 
ma znaczeniu. Bszstrowny i stojący Ra - 
ijuboczu obserwator może stwierdzić o- - 
;ibecnie tylko tę jedną prawdę, że ów- 
fkierunek odrodzeńczy nie. tylko przez - 
„starsze. społeczeństwo, alei przez olbrzy- ` 
'mią większość młodzieży, jest trakto-- 


wany zbyt pobieżnie, kez istotnego wni- 


knięcia w treść rzeczy. Wygłasza się | 
tymczasem - 
da niejednego chłopca posiadanie:ubra- . 
nia skautowego stanowi wszystko. Zdaje ` 
mu się, iż skoro jest odpowiednio ubrany, 
nic go pozatym już nie obowiązuje. . 
Stara się zaimponować, włócząc się bez . 


szczytne hasła. harcerskie, 


celu godzinami po . pryncypalnej ulicy 


miasta, omija.. wszelką. sposobność wy- 
„kazania swej „rycerskości*. Przeciętny. 

ię na pamięć przy” : 
ie stać dla niego w. 
Życiu dewizaimi, nie zastanawia się. nad 


skaut, chociaż uczy: 
kazań, mających się 


nimi. SE 


Jeżeli jednak ruch skautowy w Pol- 


sce ujawnia się w formie zbyt płytkiej, 


bez głębiej pojętych podstaw,: to w zna» 


cznej mierze wina warunków niesprzy- 
jających. A więc przedćwszystkiem stu- 
letni ucisk moskiewski ważył potężnie 
na szali. W czasie wojny. obecnej naród 
polski otrząsa się z wiekowych, przysło- 


wiowych wprost wad oraz pozbywa się - 
pokostu niewolniczego, co to kala duszę 


ydanie wieczorowe. 


i odrazu odrodzić nie może. Potrzeba 


jeszcze lat całych, dużo rozumnie poję- 
tej oświaty, aby można było się pochlu-. 
bić istotnymi: rezultatami. Pamiętajmy, 


że. wojna odradza, ale zarazem i demo- 
ralizuje. Opłakane warunki materialne 
„na ziemiach okupowanych fatalnie wpły- 
'wają na młodzież. Dopiero na lafa po- 


wojenne przypadnie czas harfowania. 


młodzieży naszej i pielęgnowania dawno 
zatraconych. w narodzie cnót. Obecną 
porę uważa się za przejściewą, dlatego. 
to i obecny okres. w rozwojuharcersiwa 
"może być traktowany. tylko jako przej- 
sściowy. < W czasach teraźniejszych od 
skautingu nie fjmożemy ani wymagać 
dużo, ani zbytnio unosić się nad nim. 
-= Każdego jednak, kto tylko się tro- 
- chę'interesuje tą sprawą, razi ogromnie 
„przykry stosunek i ostre przeciw.ęństwa 


pomiędzy szołą a skaufingiem. To jest 


ta właśnie druga przyczyna, która wy- 
p l Ww samym początku hasła odro- 


na zkołach rosyjskich.“ Gdy- horyzont 
stopniowo się rozjaśniał i widocznym 


- było 


| aród powinien Śmiało spojrzeć 

-.,W przyszłość, nie zaś nakładać samemu 

10.81 a; patrjoci.. stwierdzili koniecz- 
r ormy szkolnictwa: - a 


5 sierpnia. 1915 roku Królestwo 


moment. dłużej czekać nie trzeba. 
auczycielskie 'w Plocku i Czę- 


dząc, że reforma szkolna tak 


„przełożon 


Bo i jakże? Do 1 sierpnia - 
zelnie. polskie .w. Królestwie. 
ZO: musiały sis wzorować- 


że. nadeszła chwila psobliwa, w. 


cie znalazło się w rękach państw ; 
ych. Zdawałoby się, że na odpo- 


ny został akt.5 listopada 1916 r. . 
> miały znaczenie tylko teore- 


nie zostanie przeprowadzona, 

się przynajmniej spodzie” > 
ig, <keniecznych w tych 
rczyło, gdyby każdy dy- | 
żona  wysszalł 


„marzyć nawet nie można. Przedewszy- 
„stkim szkoła jest bartzo troskliwą o to, 


ka w reku. 


fingu mogą należeć tylko uczniowie naj- 


“nie mogą sobie pozwolić. . 
t najlepiej fe, iż 
-zmuszony jest ślęczeć nad książką nie 
„mniej. niż 4 godzimy dziennie (po za 
| szkołąl) -W państwach o wyższej kul- 
‘turze umysłowej za zasadę przyjęto, że 
. U nas tymczasem «cała bodaj nauka 
"przeniosła się ze. szkoły do domu. 
(dzimy więc, że przeciętny uczeń, nale- 


„musi zostać na drugi rok. 


„murem chińskim. Skaut jest uczciwym 


~mu “godzinami 


czyć w Sobie i stopić w 
za szkól Zachodu t. je skauting i orga= 
„indywidualność: nie jest wcale brana 


"żeby szkoły średnie były fachowe. Ole 
-przyjmiemy czas trwania nauczania po- 
|czątkowego na lat siedem (od 7 do 14 
roku włącznie), to uczeń w 14-ym roku 
życia już będzie mógł się zdecydować 
Co jakiego typu szkoły: średniej wstąpi. 


"nie dłużej niż 
„on nie dia” zdobycia jakiegoś. świstka 


-dla rozwoju «swego. umysłu. 
"metodzie śmiało. będzie można obejść 


„po długich latach, 
"książkami, dopiero po ukończeniu uni- 
|< wersytetu zaczyna się praktycznie uczyć 


-przedewszystkiem szczebiem, prowadzą- 
„cym do. zyskownych posad i przychy!- 


Zależycieł 


trochę dobrej woli. Nie spodziewając" 
uczeini; 
niezależnie 


się porozumienia wszystkich 
można było oczekiwać ulg, 
w każdej szkole uchwalonych. 

Reforms szkolną Trzeprowadzi poi” 


"skie 'ministerjum óswiecenñia publicz” | 
- nego. 


Nie będą to jakieś drobne re- 
formy, ale -wszechstronna sanacja sto- 
sunków -szkolnych. Z e 
Dotychczasowa szkoła dawała i 
daje względne wykształcenie umysłowe. 
Aż oto nagle rozpowszechnił się skau- 
ting i stang? w ostrej kolizji ze szkołą. 
Inaczej być mie moglo. Pomimo zas 
-.pewnień niektórych pedagogów, o współ- 
fziałaniu skauiingu i szkoły dzisiejszej 


żeby jej „wychowańcy” wciąż się uczyli: 
Z.młodzieży chce uczyńić starców—uczo- 
nych, całymi dniami stadujących z książe 
Szkołę kończą tylko wy- 
brańcy dosu. Wynika stąd, że do skaw 


zdalniejsi, którym nauka mniej czasu 
pochłania. Chłopcy średniej zdolności 
na taki luksis, jakim jest -w tych smut- 
nych czasach kształcenie się fizyczne, 
e powyżej 
powiedziane nie jest przesadą, „świadczy 


ł ż uczeń kłasy pierwszej, 
który nie chce zostać na drugi ròk, 


dzieci powinny -się. uczyć w "szkole. 
Wie 


żący do skaufingu, o ile nie 


wykpi się, 


= © $kauf powinien posiadać doskonałą, 
najdalej idącą znajomość natury, tym 
czasem szkoła odgradza go od przyrody 


i szlachetnym, jednak szkoła uczy go 
różnych szacherek wobec nauczycieli. 
Uczniowie, wiedząc o tym, że w do- 
„muszą. siedzieć nad 
książką, nie; uważają w klasie, a nau- 
czyciel rzadko jest dla nich człowiekiem 
bliskim. DRO ARCE EE 
Szkoła. przysz'ości pow'nna połą- 
l jedno to 
wszystko, co dają młodzieży najlepsze 


nizacje ideowe. -Przy obecnymi systemie 


pod uwagę. Dążyć: do. tego należy, 


Kurs szkoły średniej powinien trwać 
4 lata. Szkoła. musi 
wpoić uczniowi przekonanie, że rracuje 


papieru, ale wyłącznie dla siebie samego, 
Przy tej 


się bez wszelkich egzaminów. - Szkoła: 
średnia powinna. zabezpieczyć swemu 
wychowańcowi. odpowiednie stanowisko. 


-Dla życzących isfnialyby szkoły wyższe, 
„dopełniające, również oczywiście facho- 


we, z. bodaj wyłącznym uwzględnieniem 
strony: praktycznej. a | 
">. Obecny system uniwersytetów aż 
nadto wykazuje swoje. braki. Student 
strawionych nad 


swego fachu: - Uniwersytet, stał się 


niejszej opinji publicznej. Niedługo już, 
zdaje się, runie przesąd, że cziowiek, 


ORGAN NARO 


i wydawca 


„Bię trzy czynniki: 


YO WZ EE 
DOWY. 
Jas Grodek, 


Ex 


który ukończył uniwersytet, jest czło- 
-włatiem 
"Mamy aż nazbyt dużo 


inteligzntniejszym od innych. 
łudzi  nieinteli- 
genfnych, pomimo ich studjów uniwer- 


-syfeckich, i przeciwnie. 


Na istotne wychowanie składają 
umysłowy, ideowy i 
fizyczny. Dzisiejsza. szkoła uwzglsdnia 
tylko czynnik pierwszy, i to w formie 
spaczonej. Uwzględnienie wszystkich 
$-ch czynników, obok uwzględnienia 
indywidualności, jest koniecznym, gdyż 
inaczej sprawa wychowania nigdy nie 
wejdzie na tory właściwe. Należy po- 
godzić kierunek szkoły z kierunkiem 
skautingu. 
Harcerz nie jest jakimś pojęciem 
nowym. Jest to człowiek, który potrafi 
zrozumieć i spełnić swój obowiązek. 
Tacy ludzie istnieli zawsze, i spodziewać 
się należy, że liczba ich będzie się stale 
zwiększała. Musi się do teso przyczynić 
potężniejąca z dnia na dzień idea demo- 
kratyczna, 'co pociągnie za sobą rady- 
kalne zmiany w układzie społecznym. 
Dlatego w rrzyszłości ze skautingu nie 
da się zrobić jakiegoś monopolu w po- 
sfaci pewnej, określonej organizacji. 
Szkoła narodowa obejmie pieczę nad 
całością wychowania i kształcenia mło- 


sporo czasu i Sił, nieoględnie marnowa- 
nych,- Dzisiaj. uczeń inne rozkazy od- 
biera w szkole, inne w skautingu, a 
może jeszcze inne gdzieindziej. 
zultacie traci dużo energji, rozprasza 
się, z- czasem sobie poradzić. nie może. 
Jeśli ma być ład i porządek, te chao- 
tyczne, . nienormalne stosunki winny 
ustąpić miejsca ześrodkowanej, syste- 
mafycznej pracy. Im predzej to nastąpi, 
tym lepiej. Ludomir. 


BARE Eaa 


pimi 
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A Rady miejskiej. 
; Wczorajsze posiedzenie Rady miej- 
skiej otworzył przewodniczący, p. Sułow- 
ski, o godz. 6 m. 25, przy udziale 40-tn 

radnych. ° WE „A 
~. Po przeczytaniu protokółu z poprzed- 
niego posiedzenia przez sekretarza, p. Run- 
do, przewodniczący informował zebranych 
w kwesiji pożyczki miejskiej, Pożyczkę 
na rachunek miesta i na macy $ 15 ordy- 
nacji miejskiej dla okuraci generał- gu- 
bernatorstwa warszawskiego zawarł prezy- 
dent policji, p. Loehrs, z Polską Krajową 
Kasa Pożyczkową na sumę 5,000,000 mx. 
Przy tem dla lepszej informacji zebranych, 
przewodniczący odczytuje odpisy listów, 
zamienionych w sprawie pożyczki pomięż 
dzy. ministerjum w Berinie a władzami 


okupacyjnemi i p. Lochrsem, omawisją- 


cych warunki i zezwolenie zawarcia 
Życzki. SEM 
< Poczem przechodzi do odczytania 
właściwej umowy z Polską Krajową Kasą 


Fo- 


Pożyczkową, która to umowa gwaraniwe 


kasie spłacanie sumy dochodami, pobiera- 
nymi z przedsiębiorstw miejscowych: 1) 
Koniraktem tramwajów miejskich; 2) Tow. 
Elektrycznego Oświetlenia; 8) Tow. Rzeż- 
ni miejskiej; 4) Dzierżawą Gazowni; 5) 
Tow. Kolejek Pedjazdowych. Ze sirony 
Polskiej Kasy Pożyczkowej umowę podpi- 
sat p. Brandt. 
; „Wobec. faktu dokonanego, przewod- 
uiczący proponuje nie podnosić dyskusji 
w powyższej kwestji. lnnego zdania jest 
radny Rżewski i wnosi projekt natych- 
aniastowej dyskusji, AE 
-- Radny Hertz proponuje odłożyć dys- 
kusje ze wzglęńu na brak odpowiedniego 
przygotowania, które w tak doniosłej kwes- 
tji jest: koniecznem. Wniosek, poddany 
pod głosowanie przechodzi jednogłośnie. 
-+W tym miejscu przewodniczący pro- 
ponuje kiłkuminutową przerwę, 


dych pokoleń. Tą drogą zaoszczędzi się. 
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Beto rozprawy. nad 


budżetęfńs lfaraxief/Klgrych ma być ogól- 
ny, lający: „Rrefydjum zbisra zapi- 


ych zostało ośmiu 


osu” ząślsąć 


gółńego wyjaśnienia kwestji 
ueźetu zabiera głos burmistrz 
l "Zaznacza przytem, iż budżet, ze 
względu na kilkomiesięczne opóźnienie, 
winiej ulec znacznej zmianie, cytuje przy» - 
tem sumy, jakie zostały przez Radę miei- 
ską zadecydowane na cele podniesienia 
pensji nauczycielskich i podwyższenie pla- 
cy robotnikom, wreszcie wynikająca z te» 
go konieczność stosunkowego unormowa- 
nia pensji urzędnikom, co razem wynosi 
sumę 1,6C0000 mk. Ponieważ komisja 
finansowa skreśliła z budżetu sumy na 


nieprzewidziane, niektóre działy budżetu, . 


jak np. Deiegacii Niesienia Pomocy Bied- 
nym muszą zostać podwyższone. 

W debatach nad. ogólnym określe” 
niem Kwestji budżetu zabiera głos radny 
Herc. Poczem odczytuje budżety miasta 
naszego z lat 1913 za „pasowania“ p, 
Pieńkowskiego, Kiedy największą pozycją 
budżetu była suma na utrzymanie pojicji 
. przewyższająca po trzykroć wydatki na 
Sszkoluictwo. Następnie odczytuje bilans 

| wydatków na r. 1914 za 11 miesięcy w 
ktorym to roku miasto, płacąc rozmaite 

wydatki spowodowane wojną, wydało na 
ten cel. 5,203,600. mk. 

Kończąc swe przemówienie mówca 
nadmienia o względnie nieznacznych diu- 
gach miejskich, natomiast deficyt niewie 
dzialny jest olbrzymi t. j. brak wszelkich 
urządzeń kulturalnego miasta jest, zdaniem 
mówcy, największym deficytem miejskim. 

Poczem -zabiera głos radny Rozen- 
berg. Nazywa Łódź miastem „unikatem 
pod względem bogactwa, gdyż nie miało 
długów, a także pod względem braku 
wszelkich urządzeń”, 

Przechodząc do strat poczynionych 
przez wojnę, zaznacza, że zdaniem jego są 
do odbudowania o ile wśród obywateli 
zamieszkałych. ten kraj zapanuje jedność 
i harnmonja we współżyciu. 


EJ p SE l + Ya 
Odpowiedź króla kawarskieto. 
Korespondencja Hoffmana donosi: 

Swego czasu nuncjusz, uwierzytelnioe 
By przy dworze bawarskim, doręczył rów- 
nież netę pokojową Papieża królowi bawar- 
skiamu. Król w nocie swej odpowiedzial 
na nota papieską m. ia, co naetąpuje: 
Ojeze święty! Wasza Świętobliwość w 
- p'Śmie z dn. 2 sierpnia roku bieżącego skies 
rowała do głów jaństw, wiodących wojnę, 
uroczysty apel, ażeby przez sprawiedliwy 
i trwały pokój złagodzić okrucieństwa tej 
okropnej -wojny i powrócić światu pokój, 
Wasza Świętobliwość była tak wysoce las- 
kawą, Że ten wielce doniosły dokument 
przesłała również Maie, za co proszę przye 
jaąć Moje najszezsrsza podziękowanie, 
Z giębokiem wzruszeniem przyjąłem 
do wiadomości słowa Waszej Świętobliwo- 
-Sci Z każdego zdania tego torowania po- 
koju przemawia najwyższa i na szczersza 
dążność Waszej Swiętobliwości, jako Przede 
siawiejela boskieh książat pokoju, przywró- 
conia cierpiącej ludzkości błogosławieństw 
pokojn. Wasza S siętobliwość koronuje tam 
w najsziachetniejszy sposób dzieło, które 
Wasza Swiętobliweść podjęła od pierwszego 
dnia Saego Pont;fisatu, ażeby w obejmie 
jacej wazystkich miłości oicowskiaj i beze 
stronneści ukrócić wedle meżności okrop- 
ności tego zmagania się ludów i złagodzić 
cierpienia wojenna., Poweg jest nieprzemie 
jająca wdziżezność całej ludzkości dla Wa- 
szej Świętobliwości za tę niestrudzoną, 
szlechetną działalność. Każdy krok, jaki 
Waszą Świętobliwaść podejmuje dla utoro- 
wania trwalego i dia Wszystkich Biron ZBe 


szezytnego pokoju, śledziłem z najserdecz- 


niejszą sympatją zarówno Je, jak J, C, M. . 


eesarz niemiecki, król pruski, Oraz wszyscy 


inni książęta Rzęszy niemieckiej, jak i caly 
naród niemiecki, Dziejs dowodza, że na- 
ród niemiecki od ugruntowania Rzeszy nie- 
mieckiej nia miał żudnezo innegn i Fsdne- 
go bardziej upragnicuego życzenia, jak tyl- 
ko w pokou i chwale według sił współ- 
działać w rozwiązywaniu najwyższych za» 
dań kulturalnych ludzkości i poświęcić eje 
niezaiłóecuemu rozwojowi swego życia go- 
spedarezego, | 

Nie nie mogło być przytem bardziaj 
dalekiem pokojowemu narodowi niemiackie- 
ma i jego rządowi, jak idźa napaści na inne 
narody i jak dążenie do rozszerzania gwał- 
tem terytorjum, e Żadne zwycięstwa i żad- 
ne nabytki teryterjalne nie mogły w cezach 


jego nawet najsłabiej powetować etracznych. 


„okropności wojny i koniecznege wobec niej 
zmłszezenia walorów kulturelzych i gospo- 
darczych, . = 
Prowadzona w. zupełnej harmonii g 
niemieckimi rządami związkowymi polit; ka 
cesarza niemieckiego i kierownictwa Rze. 
Szy* która po wsze CząBy, graniczą cCzęStO- 
kroć prawie ż niedającem pogodzić się z 
interesami niemieckimi, miała na oku nirzye 
manie i zabezpieczenie pokoin, znajdowała 
dlatego zawsze  najzńpełsiejsze uznanie 


wśród narodu. niemigckiego i jego wybra- 


mych przedstawicieli. Dopiero gdy Niemcy 


musiały uważać sio za zagrożone w swej ` 


egzystencji i gdy naród miemiecki widział 
siętwraz ze swymi wiernymi sprzymiezrzeń- 
cami zaatakowanym ze wszystkich st oh, 
mie miał innego wyborn, jak tylko nakła- 
dem wszystkich sił walczyć o swą wolność 
i swe ietnienie. 

Lecz nawet własnie podczas tego na. 
rzuconego nam i szalojącego od trzech lat 
przeszło bezprzykładnego zmagania się rząd 
niemiecki złożył niedwuznaćzna dowody 


swej gotowości pokojowej, a szczególnie w 


.skierowanem łącznie z naszymi sprzymie- 
rzeńcami już pod Koniec 1916 roku do nie- 
przyjaciół uroczystem wezwaniu do wstą- 
pienia w rokowania pokojowe, Jeżeli ta 
poważna próba położenia końca okropneś- 
ciom  wojsy rozchwiała się, to odpowie- 
„ dzialność za ġo spada na przeciwników nae 
. 8zych, którzy odrzucili wszelkie uwzględnie= 
nie propozycji Tem .szczerszemi są ży” 


czenia, jakie narówni z J: C. M. eesarzam 


niemieckim, narówni z całym niemieckim 
narodem, żywię dla powedzenia krok, 
podjętego przez Waszg Owiętobliwość, by 
przezeń dia dobra całej ludzkości mógł 
zostać utorowanym trwały i dla wszystkich 
Biron zaszczytny pokój. l : 


Mam zaszczyt kreślić się jako Waszej 


Świętotliwości znpełaie posłaszny syn 
| Ludwik. 


Z Roeji. 


walki z 
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| Rronika role 


Korniłowem, jest niepewnym fuudamen-«. 


tem dla każdej władzy, więc też i Kierene 
skij zaczął pospiesznie się wycofywać z 


tego sojuszu. Lecz, wobec. zdenerwowania. 


fakie zapanowało w Rosji a zwłaszcza w 
Sialicy, trudno nawet Kiereńskiemu utrwa- 
Hé rząd tymczzsowy i ciągle grozi Rosji 
wybuch wewnętrzny. RER 

„Petit Parisien” dowiaduje się z Pe- 
tersburga, że rozpoczęła się tam jakaś ta~ 
iemnicza kampanja, polegająca na rozsie= 
waniu niepokojących pogłosek. Cała lud- 
ność Petersburska i okolic pozostaje w 
stanie najwyższego zdenerwowania i na- 

| prężenia, Rząd śledzi bezskutecznie spra- 
wców tej ciemnej propagandy. A 

„Następstwem owego ziastroju jest u- 
„Cieczka nietylko ludności ze stolicy, lecz 
również, według doniesienia  „Stokhołms 
Tidningez", rosyjskie ministerjum spraw 
wewnętrznych czyni przygotowania do 
Śpiesznego przeniesienia  ministerjum 
Petersburga do innego. miasta, 3 

Archiwum załadowano na statek któ- 
ry ma je przewieźć dó jednego z. miast 
nadwolżańskich. KRZ 

„ Wiara w przyjście jakiegoś zbawcy 
Rosji rośnie w masach. 

Ponieważ stanowisko Kierenskija wy- 
daje się, wskutek jego niejasnej postawy 
względem afery Korniłowa, zagrożone i 
niepewne, więc za przyszłego zbawcę. Rosji 
uważany jest przez wielu. nowy minister 
wojny Wierchowskij, pomimo: swej | mio- 
dości, będący jednym z najdzielniejszych 
generałów Rosji. = > 

"jeszcze podczas wojny japońskiej 
sluży an w wojsku w Charakterze proste- 
go żołnierza. — i ; 

W przełomowych chwilach zawsze 
„się budzi wiara w przyjście opatrznościo- 
wych mężów, 
w Rosi? 


„Münch. N. Nachrichten” 
- Berlina: 


gnować z polityki zaborczeł i wyrzec 


ng 


poczynionych pedezas wojny zdobyczy te- | 
rytorjalnych na Niemcach i ich sprzymie-. 


rzeńcach, Niemcy są także gotowe do Te- 
stauracji niepodłegiej Belgji. - 

„Berl. Boersen.* donss’: 
których zależy nie 


-— ludje orez kwestja odszkodowań. Na- 


"leży się spodziewsć, iż w najbliższym ezg- 
y f; ; 


sie takża sze:sze koła publiczności dowie» 
dzą się o tej sprawie bliższych szczegó- 
tów. JE 


TADEUSZ BOBROWSKI, 
» por. Leg. 


(KARTKI WSPOMNIEŃ), 


(Dokończenie). 


Z zadowoleniem, jakie się odczuwa, 


po pomyślnie zaiatwionem zadaniu, zdą- | 


. żaliśmy ku wiosce Tiuszka, rozciągającej 


się w kotlinie u stóp góry Prislop. Niebo | 


wypogadziło się, a słonko raczyło nawet 
przygrzewać. Z pogodną, wesołą miną 
schodziliśmy do wioski w nadziei, że nie 


dalej, jak o jakie pół godziny drogi po- ` 


witamy majora Januszajtisa i osobiście do- 
ręczymy rozkazy, 


Na nasz widok, pochowali się miesz- 


kańcy w chałupach, tylko kilku chłopów 
i żydów dawało nam jakieś dziwne, nie- 
zrozumiałe znaki. Instynktownie zacisną. 
łem w ręce rewolwer, a chłopcy karabiny, 
zbliżając się do chłopów, Ci, wskazują 
mam głąb wioski, 

— Mochy! głupia sprawa! 


tam, 
— Niel—odpowiadeją. W 


T nocy opu- 
ścił pozycję, ale 


Rozkaz musi być doręczony do południa, 
już jedenasta dochodzi, a ja stoję wobec 
zagadki, zupałnie zdezocjentowany. Kaza- 
tem chłopu prowadzić nas w kierunku, 
w którym mógł się Januszajłis znajdować. 
Po pół godzinie błaga chłop, że nie mo- 
że dalej iść i pokazuje pokrwawione nogi. 
Kazałem mu przysiądz, że nie zdradzi, 
poczem puściłem go.z powrotem. - 


— Czy Januszajtis otoczony? — py- 


gdzie poszedł, nie wiedzą. * 
, Mrowie przeszło po całem ciele. Ca- 
ła groza położenia, stanęła przed oczyma! | 


Po 38-godzinnem daremrem poszuki 
waniu, postanowiłem powrócić na pozycję 
poprzednią, by przynajmniej zawiadomić 
majora, że jego lewe skrzydło otwarte, 


i z nim wspólnie rozpocząć poszukiwania 


za Januszajtisem. 
Wybieram najgęstsze lasy i wracam 
ostrożnie. He strumieni trzeba będzie prze- 


„brnąć, ile śniegu, ile lodu przebić, by się | 
przez te gąszcze, nie miałem po- 
jęcia. . Nieszczególnie dobra mapa i kom- 


przedrzeć 


pas, cło wszystko, co było do dyspozycii. 
Echo leśne dezorjentowało zupełnie w do- 


myślaniu się nawet pozycji wroga, a zresz- ` 


tą nie można wiedzieć nawet kto strzela. 


Tylko syk kwi z bliska słyszany można 
odróżnić, z jakiego karabinu pochodzi. — | 


Ruska ona, czy austriacka? 


Po wielkich trudach dostaliśmy się 


nareszcie na przedostatnią górę, tuż przed 
pozycjami majora, Ta niestety, frontem 
zwróconą jest do wsi Tiuszka, 
sza, bardzo mało zalesiona i pokryta zlo- 
dowaciałym śnizgiem. Mimo to, postano- 
wiłem przejść „szczytem, aby potem scho- 
dząc, uzyskać czucie z baonem L. © © 

Niepostrzeżeni, dotarliśmy na WYySO- 
kość 700 metrów. Jeszcze nie całe 300, 
a niebezpieczeństwo spostrzeżenia nas mi- 


nie. W tem, nieodstępny mój- sekcyjny i 


„Józel*,. o wzrokn sckoła, melduje: 
... — Panie poruczniku, spostrzegli nas 
i idą prosto na nas! 

- Ghwycilem za szkła i ujrzałem rze- 
czywiście około płuton moskali, „zdążają» 
cych w kierunku naszym. Mimo skuienia 
się, byliśmy widoczni na tle Śniegu, Ka- 
załem przyśpieszyć kroku, by czemprędzej 
dostać się na szczyt, skąd łatwiej bedzie 
się orjentować i bronić. Za chwilę ujcze- 
liśmy drugą patrol, odcinającą nam ewen- 
tualny odwrót, a równocześnie pluton ko- 
zaków, pędzących w całym pędzie ku wą- 
WOZOWI, gprzecinał nam odwrót, Najwi- 
doczniej postanowionó zupełnie nas odciąć 


GAZETA ŁÓDZKA 


HE 


| upregnionym „wypełnić. 


Czy zjawi- się On w porę | | 
| > | "węch banknotów w sumie 2-ch miljar- 


donoszą z ` 


JeSH nieprzyjaciele s otawi FZCZĄCZE 
przyj i ye 
=Gip- 


Wo ostat- 
inich ezasach istotnie odbyły sięw. mia- 
rodajnych Kołach w Berlinie narady, 6d 
tylko los Belgji, ale i- 
woirość drogi iądowej Kapstadt — Egipt. 


„kiem nie może dostać się do 


"pozycji, lecz także 


"szych olicerów o bitwach, 


li „dabrawołca sokolika w płen*, 
ino woli spoglądałem ze zdwojonem zau- 
faniem na gatowy do wystrzału rewolwer, 


pozwalała uczynić tego wcześniej 
„zmusi Ostateczne niebezpieczeństwo, | 


A: 


Miasta w Rosji za natych= 
miasłowyme gO<CJEZI 
„Noweje Wremia' : pisze; : 
„Zarządy dziewięciu najwięrszych rc- 

syjskich miest prowinejonalnych prosiły 
Kierenskija itelegraficznie 0 natychmiastowe 
ząwaręje pokoju i denirsły mu, że ludność 
tych miast jednogłrśnie oświadczyła się za 
zakończeniem wojny. ; 
Tęsksota za pokojem jest powszechna 
i rząd tymczasowy obowiązący jest upraw» 
nionym tym życzeniem narodu zadość u- 
ez; niś, gdyż widoki szezęśliwego, zwycięs= 


kiego zakończenia wojny 33 dla Rosji nie- | 


siety bardzo małe, a zatem niema ceiu i 
nadał peźwięczć krew rosyjsta. Ludzosć 
tych miast, podobnie jak i całej Rosji, zeu» 
Żora jest. wojna: nędza i niedela dosięgły 
wszędzie niesłychanych rozmiarów, tax, że 
tylzo szybki pokój mógłby Rosję ecalić 


przed całkowitą zagładą”, 


„Nowecje Wremia”* dedaje: 
«Przyjąć należy, że w najbliższym cza- 
sis I inne zarządy miast rosyjskich rząd 
prowizoryczny zalewać poczną tego rodzaju 


telegramami, zachodzi jednak pytanie, ery i 


Kierenskij będzie mógł 


prośbę w kierunku 


Hewa emisja karknotów:. 


* - Pet. Ag. Tel. donosi: Rada mini- | 


sirów uznała za konieczne udzielić Ban= 
kowi Państwa prawa wypuszczenia © 


dów . rubli Od początku wojny do 
chwili obećnej Bank Państwa otrzymał 
pozwolenie na puszczenie w obieg 14 
miljardów 200 miljonów rubli. 

Rada krajowa litewska, 

© W sprawie utworzenia Rady Kry 


-jowej dla Litwy donoszą z Wilna: 


W starej stolicy Litwy, w której 
i dziś jeszcze koncenfruje się życie po- 
łityczne kraju, świeżo powołana została 
do życia Rada Krajowa, jak o tym ko- 
munikuje niepsdległościowy dziennik li- 
tewski „Lietuvos Aidas“ (Echo litewskie). 
W dniu 18 b. m. uroczystość- została 
rozpoczęta nabożeństwem w katedrze, 
w której od 150. lat nie rozlegała się 
mowa litewska. Po uroczystym nabo- 
żeństwie, zjazd przystąpił do ckrad; w 
zjeździe udział przyjęło z górą 200 osób 
z pośród kierowniczych osobistości ze 
wszystkich kół i warstw Litwy. W biegu 
obrad w dniu 21 b. m. wybrane zostało 
litewskie przedstawicielstwe kraju. Stła- 


4 da się ono z 20 Litwinów wszelkich od- 


| 


maar: 


Wybrani przedstawiciele narody 
litewskiego uchwalili tekst adresu de 
naczelnego wodza frontu wschodniego, 
ks. Leopolda Bawarskiego, W adresie 
tym zawiera się prośba o utworzenie 


(krajowego przedstawicielstwa dla Litwy, 


W dniu 235 b. m. litewscy członkoe 


wie Rady Krajowej z dr. Bąssanoviciusem ` 
na czele doręczyli adres powyższy, przy” 


czem otrzymali odpewiećż naczelnego 
wodza frontu wschodniego ks. Leopolda, 


udzieloną za pośrednictwem szefa zą-- 


rządu cywilnego podpuł:ownika ks. v, 
Isenbur;-Birsteina. Następnie propono- 
wani rzez zebranie krajowe członkowie 
Rady Krajowej mianowani zostali na te 
stanowiska przez szefa zarządu z pole- 
cenia wodza naczelnego. Następnie szef 
zarządu w swej odpowiedzi podkreślił, 
że Rada Krajowa ma być odpowiednio 
uzupełniona  rrzedstawicielami mniej- 
szości narodowej w kraju. Adres do na- 


.czelnego wodza odczytany był przez 


dr. Bassancviciusa najpierw w języku 
niemieckim, a nastepnie w jezyku litew- 
skim. Na końcu zebrania jeden z człon- 
ków zarządu jeszcze raz odczytał tekst 
odpewisdzi Xsiecia w języku „tewskim. 
Na zakóńczenie uroczystości 
rządu pozdrawiał członków Bady Rra- 
jowej przez uścisk dłoni każdego z o- 
sobna. : 


Wycofanie wojska rosyj- 
skiego z Francji. 


Do „Vassische Ztg,* donoszą z Zi- 
Oddziały wojska rosyjskiego, znaje. 
.dujące się we Francji, a śród których wy» 


rychu: 


buchły rezruchy, przeniesiono na front 


szlonaicki. 


| Rios amerykziski © pałsa 


Zenit 


Z Nowego Jorku donosi Hearst 
„New York Amerikan” atakuje ostro 
Wilsona, wywodząc: „Sprawezdanią na- 
szych własnych oficerów stwierdzają, że 
koalicia wojnę przegrać musi, jeżeli nie 
pośpieszyiny jej z pomocą z dostateczną 


armią. Jeżeli tego nie możemy uczynić, 


to nie powinniśmy państw koalicji na- 


kłaniać do dalszego prowadzenia wojny. 
Niemcy mają jeszcze do dyseozycji 
miijony dobrze wyóćwiczonych żołnierzy. 


Austria powstrzymuje bez trudu Wło- 
chów, armja zaś koalicji w Grecji staćby 
mogła również dobrze na biegunie pół- 
nocnym. Czy nie rozsądniej wobec tego 
zawrzeć pokój ? zapytuje wspomniana 


REPO 


i koznniów. 


- -Groza dostania się do niewoli þar- 
dziej przerażała, niż sama Śmierć, zwłasz 
cza, Że miałem przy sobie niedoręczony 
rozkaz ofensywy i rozkazy dzienue za dwa 
„Ostatnie tygodnie. To pod żadnym warun- 


rąk wroga! 
Od tego zależą losy nietylko całej naszej 
ios tysiąca naszych naj- 
lepszych. W jednej chwili stanęła przed 


| oczami cała okropność następstw. 
a co gor | 


— Chłopcy! — krzykuątem — gdybym 


wcześniej padł, nim zdo!am podrzeć te 


papiery, ma to uczynić ten, kto zestaniet 
Ani świstek nie może dostać się do wra- 
żych rąk Rex 
| /=— Rozkaz, panie porucźniku — od-. 
rzekli chórem, zgodnie. 

Nieraz iozmawialiśmy w gronie na- 
przyczem więk- 
szość oświadczała, że nigdy żywcem nie 
dałaby się wziąć do niewoli. ; 

< Teraz ta straszliwa ewentualnośo do- 
stania się w moskiewskie łapy — it w 
takiej właśnie chwili zbliżała się! Lek 
przed upokorzeniemi, jakie może wywałać 
szydercze zachowanie się moskałi, że wzię- 
tak opa- 


nował wszystkie myśli i uczucia, że mi- 


Kurczowo ścisnąłem torbę z rozkazami, 
by ewentualnie podrzeć je, a ambicia nie 
póki nie 


- Przemyśliłem wszystkie ewentuałnoś- 
ci. Już z pewnym spokojem przyłozyłem 


"szkła do oczu, by stwierdzić sytuację. 


„Nie więcej jak 600 metrów dzieliło 
nas od patroli rosyjskiej, która przewyż- 


_szałą nas pięciokrotnie liczbą, a i kozacy 


byli też już niedaleko wąwozu. Jak przy 


| grze „w chowanego” skakałiśmy od drze- 


wa do drzewa, by nie stanowić zbyt do- 
brego i zbyt łatwego celu, nie chcąc przy- 
tem sami prowokować strzelaniny, Powol- 


ne zachodzenie nam drogi zbliżało nas 


| 


nieubiaganie do decydującej rozprawy. 
Każdy podejrzany ruch wroga cisnąt na 
usta ostatnią komendę: — „cel, „pal, 
Zwiekałem, panując już zupełnie nad 
sytuacją. W tem odzywa się zniecierpli- 
wiony jeden z żołnierzy, 
„Panie poruczniku, 
teraz—do nich? 
, Wypowiedział to z taką pogodną na. 
iwnością, jak gdyby chodziło o najniewine 
niejszą zabawkę. Skląłem gol Zamiikło 
wszystko. Pierwszy raz z takim spokojem 
badałem każdy ruch zarówno moskali, jak 
i moich chłopców. 
„ Gzekałem chwili, kiedy można decy- 
dujące wydać rozkazy. Lecz z powodu 
Sspadzistości góry i rosjanie nie mogli 
Szybciej już się poruszać, a nieraz zdawa- 
o siĘ nawet, Że przestrzeń międy nami 
a Się, jakkolwiek nie zmieniało to 
wcale sytuacji wobec ruchu flankując 
kozaków, l ETTER 
< Wtem spostrzegłam u moskali na- 
gły tuca brini Więc z miejsca komende- 
rują: „bacznęść*! 
Chłopcy przysianęli i, ochoczo spoj- 
Tzawszy na mnie, czekali dalszej komendy. 
Sa: Dziwne ruchyi, Oto moskale 
rzucają broń na zięmią i podnosz cel 
QGszom nie wierze! kj ià 
Takl Tak! Poddają się 
odezwał się niechetnie 


pukniemy sobie 


psie juchy— 
z moich, 


szef za 


amieckxi 


Zwidcwni zachedniaj, 


Front. wojsk generała marszakta pałiego 
„Ks. Ruppreczia Bawarskiego. 


„We Fiardrii walka artyleryjska zno- 

-wa dosięgła na. południn. na  wybrzefu, 

- Oras na przestrzeni od lasu Houthoulst do 
_Westhosk znacznej siy. ; 

|. Na froncie bitay działalność bojowa 

pozostawała również i w mocy, oraz nad 
ranem  spotęgowana, | 


O dobrem działaniu naszej obrody artyle- 
ryjskiej można było wnioskować z zacho- 
wania się ostrzeliwanych przez nas ' bate- 
qi oraz ze zniszczenia licznych składów 
AMUJRECII, i EZ i 


Pod Lens i pod St. Quentin, na któ- 


rego katedrze irancnzi przeż ponowne o- 
strzeliwanie dokozywują w dalszym ciągu 
dzieła zniszczenia, ożywiła się akcja og= 
IOWA "e pó 5 =, | 


_ front Niemieckiego. Fastępcy Trom 


W wielu odcinkach frontu nad Aisne, 


oraz w Szampanji ogień  wzmagał sia 
wielokrotnie do wielkiej gwałtowności. W 
potyczkach wywiadowczych - przeciwnik 
„poniósł straty, . SES 
Pod Verdun walka Ogniowa była po 
południu iw ciągu nocy bardzo ożywiona. 


Również i dziś rano panowała eżywiona . 
fziaialność bojowa -na wschodnim brzegu 


Mozy, 


-Strącono 14 samolotów nieprzyjaciel- 


skich. Poruczaik Wustholf odniósł 20-te | 
zwycięstwo napowietrzne, porucznik Kis- 


senherth strącił 2 przeciwników, 
Z widowni. wsćhedniej. 


Front wojsk geierała-ieldmarszałka 
księcia keopolda Bawarskiego: 


|< Wśród łupu z 55 armat zdobytego 
w przyczółku mostowym pod. Jakobstad= 
„tem, znajduje się baterja z zaprzęgiem i: 
5 ciężkich dział kalibru od 26—28 cm. -— 
W. mieście samem dostały się do iąk na-.. 


«szych obfite zapasy chleba i maki 
: Na północy od Baranówicz i na zas 

chód od Łucka artylerja rosyjska rozwinę- 

ła ożywioną akcję. o 0o57 SSS 


Grupa wojsk generała-teldmarszałka 
von Mackensena. 


| W górach na północnym - zachodzie 
od Focsani i nad. Setetem wielokrotnie | 


„ożywiona akcja ogniowa i walki nia przed- 
polu SER 5 


| "jJyby mu żal było niedoszłej puka- 
-ninyi ; JR a . 

Zagadka wyjaśniła sią wkrótce. Mo- 
skale, pędząc za nami, natkogli się na sil- 
ną placówkę austrjacką, która, 


"4 pod grozą niechybnej Śmierci, kazała 
im złożyć broń, T | 
©, Wypadek ten wstrzymał też i pędzą- 
(«cych kozuniów, którzy po zorjentowaniu 


się.o:co chodzi, dali sałwę do własnej. 


> piechoty, mszcząc się za ich poddanie sie. 
-Trzech zabitych i trzech rannych moskali 
leglo, a Kozacy umknęl, gnani kulami at- 
strjaków. Trudno 
„czas uczułem) =- 
=o Uriknięcie tego 

|. miento niedawne podniecenie w uczucie 


„nieoczekiwanego Aa ogromnego szczęścia, 
Wiedzialem, że mimo wszystkie tłómacze- , 


- nia, nie uniknę i gorzkich wyrzutów. Tyl- 


©. ko chłopcy z cicha pomrukiwali z żalem: = 
-,. Bylibyśmy sobie puknęli i sami ze- 


gatnęli -mochów, a te landsziurmaki z 


R: przed rosa sprzątnęli nam taką gratkę... 


„.« .  Z£iknąłem się niebawem z majorem 
Ei zwróciłem mu uwagę na niępewną je- 


Cogo pozycję. Już zaczęły gęsto. brzęczeć 
(> kule, wysyłane wyraźnie pod -naszymi a- 


-dresem., Skrykśmy się do rowów. Mróz 


2 Ścinał w butach wodę w lód. Przesłuchi- 
„. waliśmy jeńców, wystraszonych strzałami 
"kozaków i obawą, że ausłrjacy będą ich ; 


wieszać, lub głodem poitórzą. Gdy usły- 
-szeli jednak rosyjską mowę dwóch moich 


sh żołnierzy, rozjaśniły się im lica, a chłopcy 


- opowiadali im, jakto mieli chęć sprzątnię- 
- fa ich, a ja się na to nie godziłem. Re- 


„ 4łością zapłonęły oczy biednym mużykom, 
© kłaniali się w pas i dziękowali. wielokrol- | 


nem Spasi Bob“, „spasi Bok*,. | 


«0510 Takto skończyła się owo. groźnie za- 


© powiadające się osaczenieł | 


a r dotychczas Jednak- 
nie nasiąpiły nowe natarcia angielskie. —- 


leżąc w 
krzakach, przypuściła ich na 100 kroków | 


opisać, jaką ulgę wów- 


niebezpieczeństwa za- ; 


Dworzec kolejowy w Gałaczu, jak 


zaobserwowano, ostrzeliwano skutecznie, 


|. front macedoński, 
Nie szczególnego. 
. Pierwszy Generat-ktomiermistr2 
LUDENDORFF. 
Kemumikał austriacki 
- WIEDEŃ, 24-g0 września. (Urzędowo) 


Na wszystkich widowniach wojny 
sytuacja bez zmiany, Że 


Szef Sztabu generalnego. 


Biqtu lista ogentów ochrany. 


„Echo Polskie“ (Moskwa) z września 
donosi: Z Komisji dla utwierdzenia noe 
wego ustroju otrzymaliśmy piątą z kolei 
listę tajnych agentów ochrany i zarządów 
żandarmerii w Królestwie Polskiem. Po- 
dajemy jej pierwszą część: ` 
co o Motylewski Franciszek, robotnik fz- 
bryczny, pseudonim „Kartopia*; wstąpił 


„do ochrany w Łodzi w majn 1910 r. Da- 


wał wiadomości o P. P. $. (Frakcji rowól.), 
o jej działalności, zebraniach i członkach. 
Wskutek jego doniesień, aresztowano ca- 
ią grupę psób z transportami nielegalnej 
literatury, a we wrześniu 1910 r. areszto» 
wano cały Komitet okręgowy. Donosił do 
chwili wybuchu wojny. Otrzymywał mie- 


„Ssięcznie 80 rb. Nie odszukany. 


«Po „Kielecki*, 
chranie od lipca 1909 r. Informował o 


„podawał do wybuchu wojny. 


ster tkacki w „mieści 


„Bartczak Stanisław, syn Pawła, ro- 
botnik, pseudonim „Okrągły* („Krugłyj”) 
pracował w warszawskiej 


P. P. S, (ir. rew.). (W roku 1910 przyje- 
chat do Łodzi i do miejscowej ochrany 
dostarczał wiadomości o organizowaniu tej 
pastji w m. Zgierzu. Denuncjacje jego 


wywołały w 1912 .r. cały Szereg źresztów - 


Wiadomości 
Nie odszu- 


wśród członków tej partji. 
kany, e 
maj- 
e. Łodzi, pseudonim 


Kamiński Antoni, syn Michała, 


| „Czarny*, zaczął przeować w łódzkiei o- 


chranie w maju 1908 roku. luformował o 
„członkach organizacji P. P. S: (fr, rew.). 


"Skutkiem tego wielu z uich było areszto- 


 Oirzymywał 30 rb. miesięcznie. 
„szukany: 


wanych i zesłanych. Donióst z ukrywają- 
cych się u niego więźniach politycznych, 
którzy uciekali z katorgi, skutkiem czego 


jąc go o prówokację. Donosił do 1913 r. 


c 
ie 


Pacud Wincenty, syn. Walentego, ros 
botnik i mieszczasia miasta Częstochowy, 


- pseudonim: „Penzeński*, pracował w ochta- 


nie łódzkiej od lipca 1908 roku, Jako 
członek organizacji Soc.-Dem. Król. Polsk. 


d Litwy, pod pseudonimem „Konrad”, da- 
"wał cenne informacje o tej pattji. 


Skut- 
kiem genuncacji w październiku 1909 r. 


-ochrana zlikwidowała organizację partyjną 


w Łodzi, przyczem aresztowano 50 ludzi, ` 


udaretinioqo i schwytano transporty nie- 


legalnej literatnry i dokonano wiele are- 


sztowań. W 1910 r. wyjechał do Częstoche- 


"wy. O!rzymywał 60 rubli miesięcznie. Nie 


-sięsznie, 


odsznukany. 


Milter Ludzik, syn Ludwika, robotnik | 
i mieszczanin m. bodzi, psendonim „Smu-. 


giy“, służył w łódzkiej ochranie od maja 
1908 reku,  DancBił na robotników, nale» 
żąsych do organizacyjnych kółsk partji S. 
D. Ki P.i L, którzy wakutek tego byli 
licznie aresziewani i wysyłani w drodze 
administracyjnej. Otrzymywał 25 rubli mie- 
sięcznie, <Niesdszukany, 

| Fefer (Fajer) Mosżek, syn Abrahama, 
pseudonim „Perac*;, robotnik, mieszczanin 


aandsmierskiego powiatu, służył w ochrae 
mie łcdzkiej od prździernika 1908 roku, 


Warśiwietlał działalność organizacji żydow- 
skich i donosił o cztonkach do tych orga 
mizacji uałeżących, Otrzymywał 25 mie 
Nie edsznkany. | 


r Os Danae NVBA AE 


TA; 


- Warszawa: 


i Piemiądze dla żydów. 


Do Warszawy nadeszio cd- istnieję © 


cego w Beilinie „Komitetu Wschodniego” 


5000 marsk na imię radnego N. Priłuce 


kiego. Pieniądze te przeznaczone śą dla 
ochronek żydowskich. 
|. Za „Rieczą” donosi prasa żydowska: 
„Ministerium spraw zewnętrznych pozwo- 


-lifo żydowskiemu Komitetowi pomocy o- 


fiatom. wójny wysłać do - Stokholma 
525,000 rb. przeznaczonych dla żydów w 


-Polsce i Litwie pod okupacją. Pieniądze 


GAZETA ŁODZKA 


organizacja zabiła jego brata, podejrzewa 


od- 


-4 slawa Kostrzewskiego. 
-peratyw, 


"szone W 


A Z PARCIA 


te zebrano śród żydów polskich i Hiew- 
skizh, zamieszkałych w Moskwie, Komi- 
tet postanowił urządzić podobuą kwesłę 
sród żydów w Petersburgu“, 
Eratzież (2,868 rb. 

dózef Ferechodnik, wiaściciel składu 
towarów bławatnych i jedwabnych, przy 
ul. Leszno 13, zawiadomił komisarjat m. 
m., iż zginęło mu 12,000 rb., które prze- 
chowywsł w zegarze ścienuym w samych 


_100-rublowych banknetach rosyjskich. 


O kradzież podejrzana jest 18-letnia 
służąca Sara Buchwaldówna i jej „narze- 
czony“ Hersz Luksenburg, kam © "ik, któ- 
Tzy ulctnili się z Warszawy. 


Walka te spekulacja tanknótamsi ree 
Syjskimi w okupacji zustrjackiej, 

W lokalu Lubelskiego Oddziału Ban- 
ku Handlowego w Łodzi cdbyła się nara- 
da przedstawicieli wszystkich miejscowych 
poważnych instytucji finansowych w spra- 
wie usunięcia spekulacji wymienionymi 
banknotami. Po szczegółowym omówic- 
niu tej palącej cbscnie sprawy, zebrani 
przyszli do przekonania, że karygodne, 
tak bardzo odczuwane przez cały ogół 
machinacje szajki spekulantów, dadzą się 
zwalczyć jedynie przez odpowiednie za- 
rządzenia władzy. 

Wobec tego wybrano delegację, kié- 
ra udała się do generał-gubecnatora hr. 
Szepłyckiego, celem przedstawienia mu 
istoty rzeczy i proszenia o pomoc. Jego 
Escelencja przyjął delegzcję jaknajbar- 
dziej życzliwie, zaprosił do wspólnej nare- 
dy wszystkich wyższych przedstawicieli 
gesera'-znbernatorstiwa i po rozpoznaniu 
Sprawy przyrzekł, že w ciągu najbliższych 
paru dni wydane będzie i powszechnie c- 
głoszone rozporządzenie dla całej oupa- 
cji austrc-węgierskiei. regulujące ob'eg 
rosyjskich banknotów, 


Za cdmowę przyjęcia banknotów 


uszkodzonych po cenach niżej no:mainych, 
stosowane będą z całą stanowczością su- 
Towe kary, przewidziane przez obowiązu- 


jący kcdeks karny, 


— Zwołanie Synedu Krajowego, 


„Unsere Kirche* ogłasza, że prezes 


„konsystorza. ewangelicko-augsburskiego w 
< Warszawie, hr. v: Posadowsky-Wehner zwo- 


łuje na d. 18 i 19 października synod kra- 
jowy do Łodzi. 

W synodzie uczestniczyć mają: 1) wła- 
dze konsystorza, 2) wszyscy surerinten- 
denci, pastorzy i zarządzający pastoratami, 
3) laicy wybrani w poszczegolnych grani- 
cach. ; 

Każda gmina wybiera podwójną liez- 
bę laików, w stosunku do liczby pastorów, 
Wybcry odbędą się d. 7 października, 

— Udczyty na wystawie. 

Jutro o godz. 7 i pół wieczorem na 
wystawia „Dziecko“ wygłosi odezyt p. t. 
„Cnoroby infekcyjns w ochromach* dr. Ro» 


oBiewicz; w piątek zaś o tejże samcj godzi 


nia dr. Maybaum mówić będzie na temat 
„Hzgjena ochron, (=) 


— Z komitełu kościuszzowskiego, 

Wezoraj w lokalu Stow, techbików 
odbyło Big posiedzenia komisji wykonawe 
czej komitetu Kościuszkowskiero, na k'ó- 
rem zdecydowano się urządzić biuro in- 
formacyjne w iokulu efiarowapym przez 
barona Heinzla przy ul. Fiotrkowskiej 106, 
Biuro te będzie czysne 6d jutra. (X) 

— M sprawio obchodu KMościusza 
kowskiego w Widzowie, 

"Roło Macierzy Szkolnej w Widzewie 
powołało Komisję złożoną z pp. Bie- 
lawskiego, Tarzyckiego, Walczaka, Kacz- 


| marka, pani Hejwowskiej w celu uro- 
czystego obchodu uroczystości Koś- 
ciuszkowskiej. 


0) 
— Że Stow, „Fraca”, ć 

Na wćzorajszem posiedzeniu za- 
rządu na miejsce p. Tysiaka, który wy- 
jeżdża na kursy de Ołtarzewa, powo- 
lano na stanowisko skarbnika p. Bole- 
Przyjęto do wia- 
domości sprawozdanie Biura zjedn. Koo- 
które zdał delegat. Dowie- 
dziano się, że kooperatywy łódzkie zrze- 
Warsz. Zw. spożywców upo- 
ważniłiy oddział łódzki tegoż związku do 
zaciągnięcia pożyczki od Rady Gfównej 
opiekuńczej na zakup zapasowych arty- 
kbułów spożywczych na zimę. W tym 
celu udała się do Warszawy delesacja 
z p. Dipplem na czele, " 535) 


— Nawa taryfa 
wydana została na przewóz towarów ke» 


dejkami polawymi, Nabyć ją można w ve- 


a arrana pra O ET A ET YE EO A A Ea 
eeaeee CO OO AE DZE DE ZY, WE O DACT CC AZOT raea 
W Darai E IPO METY W O KET W AO OR WADA CP PC! W o AOC © A IO ZAC Z I Z Td CHAT TZ a 


„cja Ł. O. S. 


nie: 25 fenigów w urzędach ruchu kolejek 
polowych w Włocławku i badzi oraz w ekee, 
padyecji towarowej kolei W.-W. w Warsza”. 
wie, gdzie również udzielane są Informacje 
o tliższych waruukach przewszu, 

— Węgiel dia włascicieli mieru- 
ekemc ści, 

Zapobiegliwy Zarząd stow. właścicie- 
li niczuchomości uzyskał prawo od Magi- 
stratu na bezpośrednie otrzymywanie wę- 
gla dla swoich cztoaków w ładunkach wie 
gonowych bezpośrednio z kolei. 

Zwracamy uwagę interesujących się 
tą sprawą na ogłoszenie na ostatniej siro- 
nie. 


— Grand-iimo. 


Nadzwyczaj ciekawie zapowiada sią dzie 
siejszy program; w którym widzimy dwia straks 
cje: Pierwsza „Zwycięstwo serca”, to romaiis 
w.d-ch częściach z Henny Porten w roli głów: 
nej, a druga to, akinalny obraz pod tyt „Krwa: 
wy dzień w Szampanji”, w którym widzimy 
wszystkie okropności tcczącej się obecnie woj- 
ny. Zdjącia zostały wykonane w pierwszycji 
A bojowych i to podczas najokropniejszy.f 
walk. 


— List z bont yns 

() Do prezydjum policji, oddział 15 
(Passaż Mayera 4) nadszedł list z Loadynu 
dia mieszkańzia tutejszego Krauzego, za» 
mieszkałego przy uiicy Zawadzkiej. 


Tont i Muzyke. 


— Teatr Poisi (Cegielniana 63}. 
Dziś o godz. 71/, wiecz. idzie po co 


za sztuka flamandczyka Kistemackersą 
Zasadzka”, Kistemachers jest ulubionym 
rr 


Teatr brnkselski przed wojną urzą: 
dził cykl przedstawień tego autora, Śród 
których „Zasadzka* (embiche) i kawia: 
renka (le petit café) cieszyły się olbrzy« 
miem powodzeniem. Na scenie łódzkiej 
„Zasądzka* grana dotąd była przy wypeh 
nionej widowni. 

Jutro z powodu generalnej próby 4 
„Mordjana” widowiska nie będzie, 

— Łódzka Orkiestea Symfoniczna 

Łódzka Orkiestra Symfoniczna inaw 
guruja IV sezon zimowy w dniu 8 paži 
dziernika r. b. wielkim koncertem sym 
fonicznym ze współudziałem znakomitej: 
śpiewaczki, p. Korolewicz - Waydowej: 
Orkiestra pod dyrekcją p. Bronisławej 
Szulca odtworzy m, im IV Symfonię 
Brahmsa E-meil. | 

Sezon tegoroczny zarowiadą siq 
okazale. Dyrekcia ł. O. 5, dążąc da 
zapoznania publiczności z twórczością 
kompozytorów polskich, wystawi cały 
szereg utworów symfonicznych, Świad: 
czących chlubnie o bogactwie rodzimej 
literatury muzycznej. Obok więc nar 
zwisk Moniuszki i Chopina f:gurowad 
będą w programach koncertów symfo: 
nicznych najwybitniejsi przedstawicie!ą 
muzyki polskiej, jak Załeński, Noskowski, 
Kariowicz, Różycki, Stojowski i inni. 

Pozatym dyrekcja Ł, O. S. pozyskałą 
już, względnie prowadzi rokowania z so 
listami najchlubniej znanymi naszej pu 
bliczności i takimi, którzy w Łodzi do 
tąd nie występowali, nie obcy są jedna} 
ze względu na światową sławę swych 
nazwisk, że wymienimy tylko oprócz p 
Korolewicz - Waydowej, 'p. Mokrzycką 
Brzezińskiego,Dobosza, Oruszczyńskiego, 
Johna Forsella — jednego z najznako- 
mitszych barytonistów współczesnych, 
Thornberga, Flescha, Hubermana, Ves- 
cenja, Malcera, Familierówne, Landow: 
ską, Backhausa, Klengla, Fóicoszy'ego, 
Kschańskiego i wielu innych. 

Wzorem sezonów ubiegłych dyrek: 
otwiera. abonament na 
6 koncertów. Bliższe szczegóły pierw» 
szej serji abonamentów podane będą 
niebawem w dziale ogłoszenicwym. 


Ośla łąka. 
6. 
Loteria. 


Dwa zasadnicze momenty w le 
terji — fo i) naciąganie i 2) ciągnienie, 
Najpierw kolektor naciąga na kupienie 
biletu, malując naciąganemu rozkoszna 
obrazy, związane z wygraną, następnie 
ciągnie się długi pas nadziei i zaciąga: 
się długi w przewidywaniu niechybnego; 
szczęścia w grze, a wreszcie przychodzii 
ostateczne ciągnienie i bilet nie wyche< 
dzi. Dlaczego nie wychodzi — pozo= 
stanie to na zawsze tajemnicą. W liście 
wyaranych są wszelkie możliwe numery: 
o jeden mniej od naszego, o dwa więcej, 


a 


+ jednym zerem za wiele, z dwoma ze- 


- sami za mało — niema tylko numeru, 
‘który „posiadamy. 


-Zdarzyło się jednak, iż ktoś znalazł 


numer przy dość znacznej wygra- 
lecz,-jak się następnie okazało, był 
"al zecera, który przekręcił jakieś 


sel wygrania bez znalezienia 
umeru w liście, nie bywa. 


po >. sórzy gracze uprawiają przy 


ry. Wypadków odwrotnych, t.j. 


GAZETA ŁO D ZR A — ZSwrześnia. 


Sejm krajowy Kuriandji. 
"Berlin 25 września. 


Z Mitawy donoszą: W dniu 18 b. m. 


zgromadzili się przedstawiciele rycerstwa 


i ziemiaństwa znów poraz pierwszy na u- 


roczystytm pain w zamku rycerskim 


„w Mitawie i jedrog łośnie przyjęli uchwa- 


ię zwołania sejmu krajowego. 


W trzy dni później pod przewodnie 


twem v. Körner- Ihlen odbyło się pierwsze - 


posied zenie sejmu. w odświętnie. przybra- 


<już od kilk? lat byt w stognntach handlowy h 
„1 raz jeden pożyczył oskarżonemu 100 rb. 


-~ Kronika sądowa. 
| prama urzędników R. Ch. i M. 


k Jako. rzeczoznawca pierwszy zeznawsł 
dyr, Antini Lipiński, który. wo system, 
jakim positkowano sig pzy rozdziale a 
Yrzyjmowaniu kart ne chieb. O zag 

prócz Broniatowskiego, dyr. L. wydsł jaknajiep- 
szą opinię. 


Fi an 
Piekarz Zylbering zeznał iż z Mi-eóm 


Na- 


o. ĘĄ 


-pumo prši i dow. | Biuro Prsh I Todle 


KONSULENTA PRĄWNEGO 


A, Gersdorffa, 


PIOTRKOWSKA 84, w oficynie: 


Mejąe na wzgiędzie wielkie znaczenie 


ET A : i stopnie car szersg Św AN miekarz -y JEDNA ższego -rzepisu, wyraź: nia zwracamy 
WYSE. k numeru zawiłą symboli ke licz | nej sali Tutoński iego zamku W Mitawie. wa! bez przysięgi i wi zość, f eios ra, iż AA AA z” przy tych cherobach wyż. 
PO i zd A AR zy RA PN a WO E E sH O YT. yta f w: uż Aodajrzenie choroby dla ustale- 
pow.ri di być parzyśta, inni—że powinna ` m. z à e "Bron'atows kiemai „i łapówki waocEie n- BiaTCZA | i 
zawi : ć tyle siódemek, ile dwójek za- Śmierć lotnika francus trolerow|. jedea ze $wisdhávr Ea 2 nis obowiązku doniesisnia, 2 PORA 

E , s Ap s» 7 ¥ = r N Z 
wiera © mer domu, w którym > SEIE QT 8 p. R. jaa Siapa pie- doniesienia o takim podejrz 2 a R 
> : : regl orm póki, at ATA a w 
e- szy wierzyciel grającego. Trze- ' i - T Enas oaut. By wypadki, iż za I5—30 rb. | Obowiąskowi zgłoszenia podieg ie 

> : Lugano 24 września. „| karzy mak yiy i -wali od 80 do 100 żdy wypadek dyfferytu, zaraźliwej dręt- 

teorja polega aa ena Secolo“ donosi z Paryża: Krążą | „srówki". piekarze otrzymywali © RB zm 4 i nterjj i szysrlatyny, jako- 
iac} Fwi sH * RÓ: wiecej, arku, {yeon 3 
wyii iczeniach, związańych łoski śmierci  najznakomifszego worków matki wiecej trwały do godatny 8] wiey karku, i 
t teściowej kolektora. pogłoski 6 Snmrerc } Badania świadków trwały do g 


w żadnym wypadku nie wyi- 


dzie i w oóróne padną zawsze na los 


biż źnlego, któremu życzy się zwykle w 
takich wypadkach nienajlepiej. 


Faun. 


komunikati koafioji. 


Z rosyjskiego (21 wrześni a) 


Lotnictwo: Dn. 19 września ro- 
zegrał się nad frontem południowo-za= 
chodnim i rumuńskim szeres walk lot- 
niczych. Nasi lotnicy zestrzelili nad 
s.anowiszami nieprzyjacielskiemi cztery 
samoloty nieprzyjacielskie. 

-_ W okolicy Nowosielicy lotnik Wasi- 
le:vs AG zestrzelił samolot nieprzyjaciel- 
eki. Lotników nieprzyjacielskich wzięto 
dć niewoli. 
| W ok solicy na północo-wschód od 
K:wia nasi lotnicy rzucili 7 pudów ma- 
tor jałów wybuchowych na tylne urzą- 

dzenia nieprzyjaciela pod wsią Czere- 
moszem. 


Ty AREST 


TOWARZYSTWO AKG, 


kie te sposoby są niezawo- 


łotnika Francji, Guynemera,. które przy 


bierają dwoiaką postać. 

Jedne mówią, iż został on zastrze- 
lony przez 5 lotn'ków podczas lotu przez 
kanał, Inne Jwierdzą, iż trup jego spa- 


lony znaleziony został w pozycjach fran- ` 


cuskich i miał postrzał w brzuch. 
Pewne jest, iż Guynemer nie po- 

wrócił z lotu, 

bież. mies. 


Hsłastrofa w kopalni. 


Z: Budapesztu donoszą: 

W kopalni węgli w Lupenje, wsku- 
tek rzucenia na zlemię w szybie płonącej 
zapaiki, nastąpił straszny wybuch © gazu 
piorunującego. Na miejscu 
górników, rany ciężkie odniosło 5, a rany 
lekkie 50, Prace w kopalni : musiano 
przerwać na kilka dni. 


Odpowiedź siocarsta Cen 
tralnych na notę papieża, 


„Acht-Uhr-Blatt" donosi: 


Odpowiedzi - SONE i Niemiec | 
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na rotę papieża są. w. zasadzie 
brzmiące. Odpowiedź Austrc-Węgier 
wiera iednak o trzy punkty. więcej. 

powi jedź Bałgarji zawiera Osobny : „ustęp, 


Za 
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Przemas wisć będzia 


hair migr 
Ran tk m TA kaito. 
Niniaiszym ponowna nie sGrAGamy uwa- 
ga nA roznorzadzeni ia Cesarako-Niami ek 
Ge 
sownie do tego rozporządzania, które dc- 
słownie zamiesrezone jest w „Gazecie Urzęs 


rada 1916 r., mieszkańcy miasta Warszawy 
as bezwarunkowo obowiązani d9 dosiezie= 
nia o pawnych grupach chorób. — W szeze- 
gólności niezwłocznie zameldować. należy. 
ws właściwym komisarjacie milicyjnym w 
każdym wypadku ehoroby lub podejrzenia 

cholery, tyfusu. o ac de pry i tyfusu 
rzusznego. 


wydaje śniadania, obiady, 
"kolacje, oraz poleca 


Biuro ogłoszeń „Merki kury * Piotrkowska 32. $ 


m yz: , 


MM 


UI. 


| Tanio żnił z można 


o 
| 


- Reztauracja ata u Piik zkiego piotekowaka Nr. 3, 
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też każdy “ypadək śmierci na skutek tych 
oraz wszystkich wyżej wymienionych eho- 
rób. Przy. grupie chorób eholery, tyfusu 
piamistego, ospy i tyfusu brzuszneza. należy 
zameldować także o ksżdyw wysadku miere- 
"gi, zasuwającym tyle podejrzenie tych 
charób. 
Da doniesienia obowigżsni Są: WeZWA- 
"ny lexsrz i wezwany fa cze; nadto, gdy 
tyeh dwóch osób niema, giawa domu foj- 
cize, matka i f ph wagóie każda Osoba, 
zajęta leczeniem i pielęg Bowaniem chyrego, 
| każdy, w śtórcga mieszkaniu lub domy 
zaszedł ypa idak zesiabniecia lub śmisrei, 
Da danieeiania rhawiążan! sa również kie- 
rownicy ubliczeych i prywatnych zakła» 
dów nausktwych. Co de dalszych szczegó 


tów, wy nikających z obowiąsków mełdowa- 
do Soon ge tekstu roz- 
zenia karate 8ą Wy- 
niem d G miesięcy. 
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Widzewska 78. 
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szych walk w pierwszych linjach bojowych. 


natczycieli, freb- 
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wykwalifiko wanych rządców-agronomów i 

gospodynie po.eca Fiarwszer zędne 
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_ ul. Widzewska Ne 80, Brac: 


dscyjna Ludwtńskiej, Piotrkow= 
za i953, 
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suche drzen 
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| nych gatuniach. 
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a Cegielnianą, lus z dowolnie przez przedsiębior:e czasie metodą praktyczną rutynmeowama 
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międ a Wschodni: i tar A mans U f ska r 
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zechcą złożyć 5 dnia 1 
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tót, Potae ra 2; ias Bs 


lawe: siaran- 
paż iornika r, b., pod adresem: 


wy R 
SWO c oferty zawierające: | 


nie PA AT 


21 Główna. Sortownia 
Chrześcjańska tanio przerabia, nicuje, czy- 
ści garderobę męską. Roboty wykonywa 
starannie, Przyjmuje obstalunti, j. W ejcie- 


Budowlany, 


a) cena za 1 m. zd śćc. ziemi dowiezionej do Łódki i sj 


rzon.; « wykopie wraz z naładowaniem i wyrzuceniem; 
i nauczycielki 
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i zakończ_zia jej, 3 
i ] (ehoroby zębóńr i lamy ara See EE ‘niem, muz 
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end. 
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Dr. S. Lewkowicz 
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